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Nabożeństwo uroczyste z wystawieniem IV. SA- 
KRAMENTU,  kazaniami,  procesjami i oclpu* 
stem, odbywać się będzie w kościołach XX". D o - 
m u vk  an ów i K arm elitów  na -Kraków;.Przedm: 
pointrze,  iako w uroczystość Śgo J ó z e f a .  —  
Stroskana Matka wraz z 2giem dziećmi,  po zgo 
nie ś. p. Michaliny Karwosieckięj, onegda jw20in  
roku życia ' zmarłej ;  zaprasza krewnych i przy
jaciół na cxportacją Jej  ciała z kościoła do l 
nego paiyifji Śgo K r z y ż a ,  na smętarz Powąz- 
kowaki, dziś o go: 4ej z połud: odbyć się mającą. 
—  W dniu 12’ b, m. pochowane zostały zwłoki 
«. p. Franciszka U fn ia r s k ijg ę , b.  Radnego Na- 
czclnika Wydziału wojskowego przy Urzędzie 
Muuic: M. W ars z a wy. Zgon tego zasłużonego 
Urzędnika pogrąŻ4»ą<- w s,nj u tku Źoaę i Dzieci,  
również najboleśniej dotkną ł  i licznych Przy.  
iarioł ,  których przez swą niewyczerpany dobroć,  
uprzejmość i łagodność w postępowania, zgasły 
umiał zjednać,  a przez swe cuoty zasłużyć na 
]5bwsxecbną opinją nieskazitelnego Urzędnika i 
prawdziwego przyjaciela.  Taką  postępuiąc d rogą 
i. p. L fm a rsk i, z j ednał  sobiczalety,  a przez ciąg 
28-letniej s łużby,  piastował różne urzędowania. 
Zajmując najprzód po wyjściu z wojska Xtwa 
\ \  arsz: iako Kapitan,  posadę Komtnissarza cyr- 
, u ł “ ^go, następnie Ławnika i Assesora Lom- 

atdu, a W końcu Radnego przy Urzędzie Mu* 
Dlcyp. M. Warszawy,  Kto więc bez obcej po* 
^ 0CJ» iodynie własncmi s i łami doszedł  do wył-  

zyskuiąc zawsze zadowolenie zwierz* 
fh* - ' o tr zymał  znamię nieskazitelnej słu- 

B *Jedn a ł  miłość podwładnych i obywateli ,
‘ 2e tak powiem, wzorem cnot domowych

ywateLskich, tegc pamięć nie wygaśnie z 
c pozostałej rodziny' i licznych przyiacioł .  

Pr« m ' e n ' a m  ’nnyc^ cn° tUrzędnika,  bo takowe
 J a k i c h  żyiących licznie są powtarzane.
B>’z Sa la  O chrony  dla piątych dzieci,

ą zona w Warszawie w roku zeszłym,  przez

Jutro,  Ś. Gabryel .
• U Izr: iutro Post Estery; poiutrze Puritq.

Towarzystwo Dobroczynności,  coraz bardziej  do 
lepszego przychodzi stanu i przekonywa Publ i 
czność o prawdziwym użytku swoim. Do sali tej 
uczęszcza znaczna liczbą dzieci od l a t 3 d o 7 m i u ,  
nad któremi Rodzice nie są w stanie przez dzień 
ca ły  utrzymać potrzebnego dozoru, a tein mniej 
stosownych udzielić im nauk. Dzieci takie w 
Sali Ochrony prowadzone są iako w przytułku 
macierzystym z największą troskliwością. Tam  
wśród zabaw i rozrywek rozmaitych,  według me- 
tody doświadczeniom ki l  w innych kraiach u- 
duskonalonej^ przelewaią ' się  w dziecinne serca 
uczucia rel igijne i .moralne ,  rozwiia się umysł  
ich przez nauki zastosowane do ich poięcia, za 
szczepia się chęć do pracy,  a przytem wzmacnia 
sig ich ciało przez rozmaite ćwiczenia. Prócz 
tego,  d i ieci  takie nCJKą w-saki Ochrony  obiad,  
a nawet w potrzebie otrzymują odzież.  Lecz ie- 
dna tylko Sala Ochrony,  nie by łaby odpowie
dnią dla Warszawy,  gdzie ludność znaczna,  a 
klassa uboższych mieszkańców co do wychowa
nia tak małych dzieci, wielkiej potrzebnie pomocy. 
Dla tego Towarzystwo .stara się z każdej  sposo- 
bnos'ci korzystać,  ażeby nagromadzić fundusze,  
i w tyin celu ich użyć. Już nawet z fundusze* 
pozostałego zc sk ł adek  dla Nadwiślańców, za 
k ła da  drugą salę, Ochrony dlą dzieci tychże 
nadwiślańców, i prócz tego ma zamiar  w ki lku 
ieszcze punktach Warszawy nowe Saie Ochro
ny otworzyć. Wprawdzie przedsięwzięcie takie 
nadzwyczajnych wy maga nakładów,  Towarzystwo 
i ednak nie ustnie w swoich usiłowaniach, bo iest 
przekonane,  że gdzie idzie o dobro ludzkości ,  
lam zawsze pomoc dobroczynnego Rządu i współ
czucie publiczne,  iest silną dla niego podporą.  
Ważną  iest także okolicznością dla Sali Ochro
ny, ażeby Publiczność mia ła  prawdziwe wyo
brażenie o sposobie prowadzenia dzieci w takim 
zakładzie ,  bo im więcej przekonana iest o uży
tku Oahrony,  tern bardziej  ią wspiera. Lecznaj-
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ważniejszą zasadę Och rony ,  stanowią zdolni  P r z e 
wodnicy,  którzy by naj łatwiej  i w czasie na jk r ó t 
s zym obznajmić  się mogl i  ze .sposobem p ro w a 
dzenia  dzieci  i Według niego postępowali .  Chcąc  
więc Publiczność obzn. i jmić z me to dą  prowadee-  
uia dzieci  w Och ron ie  a p r zedewszys tk i em p r z e 
w odn iko m ułatwić nabyc ie  pot r zebnych  im wia 
domości ,  W y d z i a ł  Ochrony^. Towarzystwo Do-  
br cczyf  postanowił '  w ł a snym n a k ł a d e m  wydać 
dz ie ło  Sw obody  pod t y t u ł e m :  „ W y k ła d  p r a k 
tyczn y  prow adzen ia  dzieci m a łyc h  w Ochronie, 
k t ó r e  p r z e ł o ż y ł  z Czeskiego , znany  z swego p o 
święcenia  s ię i zdolności  P. Teof i l  lYowosielshi 
i p r acę  swośą na korzyść Ochrony  ofiarował .  A u
tor  dz i e ł a  t ego Strobodhy P i ze łożony  sal O c h r a 
ny w Pradzey me todą  iu> w innych k r a j a c h  wy
soko posuniętą,  u ł a s n e m  doświadczeni em u l e 
p szył ,  i w y ł oż y ł  ią w rozmowach  i opis ie,  że Czy 
t elnik  w żywych obrazach widzi wszys tko, co  t y l 
ko  dzie i e  się w salr  Och rony .  W id z i  m a ł e  d z i e 
ci zw ła śc iw e m i  ich wiekowi uczuci ami ,  z w ł a 
snym sposobem zapat rywania się na świat ,  a wśród 
n ich  P rzewodn ika ,  k tóry k i e r u i e  s e r cem  i d u 
szą dz i a t ek ,  uczucie do do b r eg o  wznosi,  u m y 
słowi  najpot rzebni ejsze  w życiu p r ak tycznem po- 
da i e  wiadomości  w t aki ej  f ormie ,  iż. te d r obn e  
istoty równą rozkosz ma ią  w nauce i ak  w zabaw
kach .  Tak i  wyk ład obzuaj t nuiąc  Publ iczność z 
O ch ran ą ,  a P rzewodników ze sposobem p row a
dzenia  dziec i  w O c h r o n i ' , ieszcze ba rdzo  uży t e
cznym  staie się d la  Nauczyciel i  domowych i d la  
Borty podaiąc im ś rod k i  ink rozwijać s t opnio
wo poięcie dziec i  i ksz tałcić  i ch  s e r ce ,  nawet  
d la  s amychże  dziec i  k s i ążka  ta nie tylko będz i e  
za jmuiącą ,  lecz stanowi dla nich ma ły  zb ió r  naj- 
po t r zebn i e j s zych  wiadomości .  Dz i e ło  to o b e j 
mować będz ie  około  24  a rkuszy d ruk u ,  wyjdzie  
na pap ie r ze  p i ę k ny m ,  ozdob ione  2 m ar y c i na m i ,  
z. k tó r y c h  iet łna przedstawia w izerunek  Strobo* 
d y , d ruga  t a b e l k ę  do rysunków początkowych.  
D ru k  iuz rozpoczą ł  się od mies i ąca ,  i nie d ługo  
ukończonym będzie .  Cena dz i e ł a  dla p r e n u m e 
ra torów zł .  6,  po wydaniu  zł .  8. Zapisywać się 
można  na p r e n u m e r a t ę : w sali Och rony  u P r z e 

ł ożonego ,  w Sk l ep i e  ubogich,  u  W .  Tc  of: Jani- 
końskiego  przy ulicy Miodowej ,  u Członków T o 
warzystwa Dobro? i we wszystkich k s i ęga rn i ach .
—  Znaczniejsze wygrane  w losowaniu wczoraj ,  
O bligacji udzia łow ych  p o iycik i42chm ilj'onow ej\ 
N r  101 ,090 zł .  15 ,000 ,  N r  142,043 zł. 15,000,  
N r  16 ,920 zł .  6 .000,  N r  99 ,8 79  zł .  3, 600.  Po 
zł .  2 , 000 ,  Nra :  45 ,520,  49 ,546 ,  79 ,445 .  Po zł .  
1 , 600,  Nra :  11 .954,  79 ,440,  84 ,801,  124,399 ,  
132 ,969 ,  132 ,976 ,  141,679,  141 ,732 ,  143 ,544.
—  W  świeżo wysirłyin NTze I I  Tygo dn ik a  Rolni-  
c zo-Techn : ,  między i nnemi  zua jdui e  się hastę-  
pti iący ł a t wy  sposób ot rzymania większej  ilości 
m l ek a  od  krów : , , W ia d om o ,  że krowy  po od-  . 
s adzeniu cieląt ,  mnie j  więcej m l ek o  za t rzymu-  
ią.  P o c h od z i ł o  w części z tęsknoty za ci e l ęc i em,  
w części zaś z nieprzy i e m neg o  uczucia,  i ak i ego  
doznaią ,  gdy  g rub a  i o«tra r ęka ,  w miejscu d e 
l i ka tnego ięzyka i podn ieb i en i a  cielęcia,  śc i ąga  
im m l ek o  z cyców. Aby  ic uwolnić od tegoż 
uczucia,  pewna G o s p o d y n i  p ad ł a  na myśl ,  zda-  
iać ie w rękawiczkach  skó rkow ych ,  na leżycie  wo
dą zmiękczonyeb.  S ku t e k  b y ł  t ak  widoczny,  iż 
n i ebawn ie  na b y ł a  dla wszystkich swych mlecza-  
rek. rękins iczki  z gaimmy elas tycznej ,  która  le* 
piej ieszcze niż skó r ka  celowi odpowiada . “  —• 
W  przysz łą  N iedz i e l ę  w po łud n i e ,  Śp i ew ak  JP- 
Masymi l j an  S ta rk  (o k tó rym doni eś l i śmy  Sc r a 
zem śpiewa ba sem i iak Kob ie t a) ,  da koncer t"  
w sali redu towej .  Biletów dostać można w Kassie 
t ea t ru  i w Księgarni  Pana Sennew alda  przy  u l i 
cy Miodowej. ,  W  czasie lego konce r tu ,  m ięd zy  
i nnem i  muzykami ,  g r ać  będz ie  na for tepjanie  
ma lu tka  J adwiga  B rzow ska ,  k tó re j  Ta l en t  tyle 
p r zynió s ł  zadowoleni a znawcom i tyle wznieci ł  
oklasków.  Grać  będz i e  oraz na sk r zyp cac h  JP- 
Sobotka. W k r ó t c e  w Tea tr ze  Rozmai tości  d a 
ną  będz ie  nowa K om ed j a  iVd zdrowia .

TJrząiPMun; Dl. JYarszawy- W skutku odezw JW  
J e n e r a ł a  I n t e n d e n t a  C z y n n e j  Arinji  z d n ia  25 Luteg® 
v. b.  v .  s. N ro  6 3 3 ,  6 3 6  i  039, p o d a i e  d o  w i a d o m o ś ć '  
p o w s z e c h n e j ,  źe  w S a l i  P o s i e d z e ń  U r z ę d u  M u n ie y :  M- 
W a r s z a w y ,  o d b y w a ć  s ię  będą n a s t ę p u j ą c e  L i c y t a c j e :  
l i n o ,  d n i a  I2/S4 M a r c a  r. b. n a  d o s t a w ę  2,772 ^ i e . 
t w e r t i  K R .U P  dla . W o j s k  maiących s ir  zebrać p o d
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n arswu, «?» J o l y e . e U c g o t r , „ y l i t , k  ewane „prze
t a r g i ,  nastąpią w te ni ze „iojscu d„ia j 5 o 7 ’f  o i  

- »®»ego * i e . n « ,  a to p o d łu g  załączone*,;  ,u w ie- 
Łj-fcu Rossyjskim Obwieszczenia i w , fi.  0 1  

Rów nież dnia .2 /2 -1  Marca r. b. L ic , t  ' T -  !
1 5 /27  tegoż  miesiąca „ p r z e t a r t o  'm l ’ , !!U
W o jsk  zebrać się mających d o iob o’t fort f i !  • ?
p oibSuw ogeorgiew sk iem , Mąki czetw icrb  k k'* 
5o9, a pod Iwangrodem Mąki c/etwiei- ,'  f ’t f z ’ I41"1* 

a to podług Obwieszczeń a 1 !; M 6» Ł ‘ "l>
się tu również w ięzyko R o s s j j s k i .n ' X l '
Unia 1 8 /3 0  Marca r. b. L ic y U c iś  a  / ’ " o ' '  3“ ° ’ 
( t  U w ietn ia)  r. b. „przefarep* ’ dnia 20 Marca 
pudów Mięsa dla W ojsk,  mających się zeb 2-6t° ° ?  
W arszawą, * to podobnież podług O b w ie sz Ć z e n k l  
warunków, które się także do niniejszego zafaczaia  
Urząd Municyp; w zyw a zatem maiących chęć podjęcia  
się rzeczonych dostaw, aby w miejscu i terminach wyżej  
oznaczonych, zawsze przed gadziną 2gą z połud: stawić  
«ę ■» ttziertj »woie stosownie do rzeczonvch obwieszczeń  

* waruuKow każdą z tych trzech dostaw osobno do- 

rtiYki'^ • S'i? ’ p0lla" ac “ 'e omieszkali. Nadto wa- 
' 2 e 0 ó T t  kT ^  b' 6 codzien-

*vk\i W V e ^ - ’ i s u  •0S,,Jsf!im iako ' Polskim ię-  
J j o ’- T  P p >le Administracji Urzędu Municypal-

W l n y  G .  )aZZXkl * e r ‘  S e k r c l a r z j t " e -

(Art.  na. )  Gdy w biegu d n | naszych nie ma 
uic pozą Unszego nad zdrowie,  liomuź sprawie
dliwsza wdzięczność należeć się od nas może 
nad tego co nam fen najdroższy dar  Niebios 
przywraca.  Tg głęboka,  najczulszą wdzięczność 
moią wynurzyć publicznie W.  Adamowi B u ck ie -  
w tekowi Lekarzowi Obwód: tv mieście gubern* 
l  ło c k t i , mam za najuroczystszy, a r azem i za 
najmilszy obowiązek.  Skaleczały przez ciąg d łu 
gi w najcelniejszej części twarzy, gdy mi pomi- 

o używanych ro lnych  zaradczych środków,  có
ra* smutniejsze zagrażało następstwo, k iedy m 
i? tazu iednego mimowolnie oczom iego na- 

s r ę c z y ł , silnie powołaniem szlachetnego ssawo- 
swego przeięty,  nie mógł  znieść smutnego wi- 
u mego cierpienia,  ażeby nim nie wzruszyć 

i e l  nat-v,c^ m ’asl; i nie zaiąć. Jakoż przez starań 
zaledwie żaden inny ślad nie po- 

ed ' ’ , l a t  tylko blizna, iako ślad moiego nie- 
.  c i erpieoia,  i dokonanego przez Niego za- 

i  mu przynoszącego dzieła.  Dzięki Ci czci

godny Mężu! Dzięki ci najczulsze niesie Oj* 
ciec rodziny,  st łumiłeś  łzy rozpaczy, łzę, wdzię- 
czności uronić -dozwól. Ta ofiara iest godna 
Ciebie,  tę przynajmniej  przy i ąć raczysz. W o j-  
tiech  L issow shi.

Francja, — W  Izbie deputowanych wniesio
no p r e iek t ,  aby J23ch Francuzów walecznej 
załogi m azagrnńsliiej, która przez 4 dni b ro
niła się przeciw 12,000 irabom , zapisano w li- 
stę legji  honoro:. Dzienniki  ganią i ednak ten 
wniosek, gdyż utrzymują,  ż.e obrona M a z a g n -  
n u  świadczy również o tchurzostwie nieprzyja
ciół,  iak o inęzlwje za łog i ,  której  czyny by-  
najmniej  nie zasługnią na tak świetne wyna
grodze n ie .—  p .L e fm r e  uma r ł  19go Paźdz ie r
nika w M oham ad A l  opolis$ b y ł  Inżynierem w 
shiżbie^ egips: i zwiedzał  nowo odkryte kopal
nie w Senaarzu, —  Kapitan P ersa i ogłosi ł  wy
spę R a ch g a n  w Afrykanskiem,  R zeczypospo litą ;  
depesze z Atrjyki nie wspominaią ieszcze o tym 
wypadku.  — Z M cc doszła smutna wiadomośń 
o wybuchu chorob zaraźliwych w szpitalu woj
skowym. Instrukcje processu Margrabiego 
C ru y  C hanel (Krui  Szanel),  są iuż ukończone; 
15 osób stawionych będzie przed Sądem przy- 
s . ęg ły ch .—  P. Thiers był  Ministrem w ro- 
z mai tych wydziałach przez 1427 dni,  i w prze- 
C i ą g u  tego czasu wybrał  ogółem 306,000 fr.

T u rc ja .—  Z a im  F trzu la , Gubernator  i  Lcm -  
BOT,-Matoł wezwany do S ta m b u łu  dla usprawie
dliwienia się z uciemięień,  iakich dopuszczał  
się w tameczne j prowincji. Z aim  obawiaiącsię 
kaiy ,  ’zb ieg ł  do J.urppy. —  Z P ers ji  donoszą o 
smutnym stanie Ispahrtm u  Gubernator  zostaie 
w ciągłej  nieprzyiaźni z obu Iinanami (znako- 
mi temi  per skiemi  Urzędnikami) ,  i przy każdej  
okoliczności stara się więzić ich stronników. 
Gubernator  nagromadzi ł  iuż tyle więźniów, iż 
zamyśla wybudować tak zwaną TVicig westchnień , 
przy której  budowie k ładą z kolei iednę s/y- 
chtę kamieni  i szychtę iyocych lu d u . (!) . T a 
ka wieża znajduie się iuż w Szyras.

W ło c h y . —  Aient hiszpań: P.  W itta lha , spo
dziewa się wkrótce poiednać Ilząd P a p iczk i «
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M adryckim. ł)on M ichał iest także gotów 
Srzec siy tronu P ortugal:, pod warunkiem, aby 
przyznano mu tytuł Infanta, zwrócono dobra ,  
wyznaczono pensję,  i aby zatwierdzono tytuły 
przez niego rozdane.

Rozm aitości. ;— Leśniczy tv B iedenkop f, w 
Niemczech,  znajdował się niedawno z swoią ma ł-  
,żonką u sąsiada. Gospodarz nalegał  na gościa, 
aby przez całą noc u niego zabawił ,  lecz drugi  
powodowany iakieinś przeczuciem,  postanowił 
wrócić do domu. Wyszedłszy na ulicę Leśni
czy, postrzega światło w swoiein mieszkaniu i 
domyśla się zaraz, iż to pewno złodzieie do- 
bywaią się do pieniędzy,  które przed ki lką 
dniami odebrał ;  p rędko  więc postarał  się o 
strzelbę i wtargnął  do domu; dwóch złodziei- 
zaczęło uciekać; leśniczy strzel i ł  i zrani ł  ich 
w nogi. Między łot rami  poznano p a n a  m ło 
dego , który- nieproszony chciał  od sąsiada za
b rać  sobie podarunek -weselny.— Dotąd zna
no tylko bale maskowe; Pan Kluesmaim  w 
P a ry ż u , dawał  zeszłego karnawału i ko nce r 
ty maskowe. Na i ednym z takich koncertów 
T i l i  odegra ł  solo na fleęie, Pierrot  wykonał  
ąrję z N orm y, czarne domino odśpiewało arję z 
P ostyljono ., a Posty Ijon odśpiewał arję z C zar
nego d o m in a .—  W  salonie Pana L . w Paryiu. 
naszła scena komiczna.  P. L . czytał oryginalne 
dzieło dramatyczne; między aktami lokaic w li- 
ber j i  roznosili chłodniki  dla go^ci. Po sk o ń 
czeniu scenyt ostatniej, czytelnik zbl iżył  się do 
sławnego krytyka P , i zapytał  z miną zadowo
loną :  , ,Góż Pan sądzisz o molem dziele? ” , .Cu
downe.1 od rzek ł  P. który przez cały czas czy
tania źaięty by ł  rozmową z sąsiadem,  ale t r ze
ba dopiero piąty akt  Usłyszeć, w nim spodzie
wam się prawdziwej doskonałości . ’ „P ią ty  aktl 
zawołał  zdziwiony Autor,  wszakże dramma iuż 
iest skończona.” „Pan żartujesz” , odpowiedział  
zarumieniony krytyk.  „W ła śn ie  com zabi ł  boha
tera.  Gzyljł, tylu wdziękami o*3obionaXiężniczka 
A :d im  nie została zabitą przez swoiego ko
chanka.  który dobrowolnie oddał  się w ręce 
sprawiedliwości.  Ozyfiż stary rlngelo  nie p rze 

bi ł  się sztyletem na zwłokach swoiego dzie
ck a ?  Wszak Pan widzisz, że iuż wszystkie o- 
soby utraciły życie.” .„Ach!'  mniemałem,  że tyl
ko omdla ły . ”  Autor zamilkł ;  Krytyk chciał  
wynieść się cichaczem; w te/n Z. wstrzymuje 
go za r ękę : „Pan  podałeś  mi myśl szczęśliwą; 
d ramma mcia konczy się za prędko.  Ojcu na 
nieiaki  czas zostawię ieszcze życie, i ki lka scen 
dodam. W tych dniach przeczytam Panu wszy
stko.” Recenzent  dla uwolnienia się od nowej 
tortury,  wyjechał  spiesznie z stolicy.

PRZYIEĆHAL1 do WARSZAWY.
Kona r ze ws ki  Wo j :  Dzie: z M i ł a c h o w a ;  Grabsk i  W i n :  

Dzie: z L u s z y n a ;  Biel icki  J a n  b z i e :  z  Domaradzy  na; 
R u  Binkowski  F ra n :  Dzie:  z l wi c z n y ;  Pa p i e w s k i  Gabr:  
Dzie:  z Gl edz i anów ;  Druski  Tom:  Dzie: z Borzechowa.

D O N I E S I E N I A .
G J y  dop i er o  w dniu 1-1 Ma rc a  r .  b.  o de b r a ł am z 

P o cz t a m t u  J l n e g u  Kr ó l es t wa ,  L i s t . W .  W i e r z b i -k i eg o  
w dniu 28 Stycznia  r.  b. p i sany ,  o pr zys ł ani e  mu LO-  
SL do Lote r j i  klasycznej ;  nie mogąc żądania  J e go  
uskutecznić ,  z p owo d a ,  iż nie wiem adresu;  upraszam 
Go zatem niniejszein o nades ł ani e  t ak owe g o ,  a by m 
Los  odes ł ać  mog ł a .  J ó z e f a  P o la n d '

S e ku e s lra to r  Obwodu. J P a r s z a u s k i‘go. Pc d a i e  do 
publ icznej  wiadomości ,  iż w dniu i:. :. Marca  r.  b. w 
Grzędz i e  W ó j t a  Gminy  Mokotów",  odbędziu s ię l icyta-  
cja n godzinie  11 przed po ł udni em,  r u  spr zedaż  3ch 
Q MN IJJUSÓ W ,  z k tó r ych ’ i - den  ieat I r o ko ni i y  oa 4c.h 
r ćsorach ,  dó k tó r ego  iest  y kół ,  dwa p a rokonne ,  w s z y 
s tkie  3 w s t a n i e  dobrym;  niemniej  150 koroy K A R 
T O F L I .  J. P u szc ze a s l i.

Po t rz eb na  iest  F R A N C U Z K A  eto m a ł yc h  dzieci  na 
N o w y  Ś wi a t  piął Nr  1296, .na l sze piąt rg.

P r z y  ul icy P rz e i azd  pod Nr  6 iV i ,  są do sp rz e d a 
n i a  O G 0 1 1 K I  naj lepszej  u p r aw y ,  na beczki  lub kopy .  
W i a d o m o ś ć powziąść można u St róża  tegoż domu.

Dziś rano zimna s topni  3. Wc z o r a j  w połud:  c i ep ł a  1.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  25 raz S zp a c k z  

mego O jca. 40  raz O brazi 35 raz In d y k .
Dziś sztuki  mechan iczne  w domu F l in t o wej Nr 7 b 4  I.A-
Dziś w Raj t szul i  w p a ł acu  Pryma s ów:  sztuczni  Jezdcy.  

Ja tro  ty h a n d lu  M alew skiego  p r z y  u lic  v fledn irih ie j, 
Ś ni a d a n i e :  Stokf i sz ,  Sandacz ,  Szczupak ,  Sie lawy,  Lip,  
Okoń ,  Karaś ,  K a r p ,  Po lędwica ,  Sz tufada ,  P o t ra wa ,  etc.
, Ju tra  u  ftog  askiego p r z y  u lic y  D łu g ie j P r  5S‘\  

Śn i ad an i e :  Stokf isz,  Szczupak .  Sandacz ,  Lin,  K a r a s k i ,  

Z u p a  r yb  , P o t r a wa  z g łów:  cielę:,  Ko t le t y  cielę:  zszcza-  
wiem,  Z razy  a la nelson,  J a i a  sadzone na o t c i e ,  i t. d.


